
dn. 17. Stycznia 1849,

L i g n  i c a ,  1 0 .  S t y c zn i a .  —  P o d s t ę p n y  n a p ad  w c z o r a j s z y  ż o ł n i e r z y  na 
K u n e r t h a ,  r e d a k t o r a  dz ie nn i ka  Si les ia ,  b y ł  w e d ł u g  ws ze lk i eg o p o d o b i e ń s t w a  
z n p e ł n i e  u k a r t o w a n y m , g d y ż  p l an  t en z a c z e p n y  r ó w n o c z e ś n i e  na t rzech  
mie jsc ac h w y k o n a n o .  M n ó s t w o  t y c h  p r ó ż n i a k ó w  z g r o m a d z i ł o  się o ko ł o  
w i e c z o r a  w  sali D e u t s c h c r  K a i s e r ,  gdz ie  z a z w y c z a j  k l ub  d e m o k r a t y c z n y  co 
w t o r e k  pos i edze nia  s w o j e  o d b y w a ł ,  w z am ia rz e  w yn a l e z ie n i a  t am K u n e r t h a .  
P o d o f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  t am p r z y b y l i  c h o jn i e  ż o ł n i e r z y  r aczyl i .  Pos ie dz en ie  
p r z y p a d k i e m  o d b y w a ł o  s ię  w  ł az ienka ch .  T a m  uda ł  się t akże  o ddz ia ł  ż o ł ­
n i e r z y ,  a b y  z a m i a r u  s w e g o  p r z e c i w  K u n e r t o w i  d opi ąć .  Z e  zaś K u n e r t h a  
za  dnia  j uż  p r z e s t r z e ż o n o ,  a b y  n i e w y c h o d z i l , p r z e t o  ż o ł n i e rz e  ci t u t a j  go 
n i e z a s t a l i ,  ale z o b y w a t e l a m i  z g r o m a d z o n y m i  wszczę l i  k ł ó t n i ą ,  a n ak on ie c  
i b i j a t y k ę  Ż o ł n i e r z e  p a ł asz ami  t ocz onemi  nacięl i  g r u b y c h  gałęzi  i z temi  
w  r ę k u  rzyl i  na  o b y w a t e l i ,  p r z y c z e m  nie j e d e n  z o b u  s t r o n  w y s z e d ł  
z  pods i  nem oki em.  Lecz  n a p a d  g ł ó w n y  w y k o n a ł a  massa  ż o ł n i e r z y  na 
d o m  wł- :• iela d r u k a r n i  d’O e n c h , w k t ó r y m  i K u n e r t h  mieszkał .  P r z e ­
m o c ą  w da r l i  się do n i e g o ,  w y w l e k l i  t ak  d’Oe n ch a  j a k o  też  K u n e r t h a  g w a ł ­
t o w n i e  z  p o k o j u  n a  d r u g i e m  p i ę t r ze  p o  s c h od a ch  na  ul icę.  D’Oe n ch  korzyr- 
s t a j ą c  z  s p o s o b n o ś c i  w y m k n ą ł  s i ę ,  lecz K u n e r t h a  w  s p o s ó b  o b u r z a j ą c y  s p o ­
n i e w i e r a l i ,  i k u  r y n k o w i  p owl ek l i .  Miel i  z a m i a r  z a p r o w a d z i ć  go  do  sali 
p o d  n a z w ą  n i emi ec kie go  c e s a r z a ,  t am miał  im o d p o w i a d a ć  za o b r a z ę  im 
• w yr zą dz one  w  o b j aś n ie n iu  k r ó l e w s k i e g o  p o w i n s z o w a n i a  N o w e g o  r o k u .  Na 
r y n k u  w v . t ą p i l  p u ł k o w n i k  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  r a dzc a  r e j e n c y j n y  M e r ­
ke l  p r z e c i w  tej  t ł u s z cz y  c b a l a s u j ą c e j ,  i o ś w i a d c z y ł ,  że n a t y c h m i a s t  uda  się 
do  j e n e r a ł a  S t bs s er a .  Na to o ś w ia d cz en ie  k r z y k n ę l i  ż o łn i e rz e ,  a b y  go p r z y ­
t r z y m a ć  i z b i ć ,  i w tej  c hwi l i  o d n i ó s ł  Mer ke l  cięcie o s t r ą  s zab lą  w  g ł o w ę .  
D r u g i e  cięcie o d e b r a ł  w r ami e  a pchnięc i e  szablą  w plecy.  K u n e r t h a  p r o ­
w a d z o n o  ul icą  B ur g g a s s e  w ś r ó d  obe lg  i bicia ki jami .  Na pl acu z a m k o w y m ,  
p o d  o k na mi  d o m u ,  w  k t ó r y m  j e n e r a ł  S t b s s e r  mieszka ' ,  d o p u s z c z a n o  się na 
n i m  ws ze l k i ch  n a i g r a w a ń  i bicia ki jami .  Cios j e d e n , k t ó r y  r ę k ą  odbi ł ,  
p r z e t r ą c i ł  m u  tę  r ę k ę ,  d r u g i e  u de r ze n ie  w g ł o w ę  p o w a l i ł o  g o  bez p r z y t o m ­
n ośc i  n a  ziemie.  W  t y m  stanie  ż o ł n i e r ze  go  p o z o s t a w i l i ,  d o p i e r o  ki lku 
o b y w a t e l i  p r z y b i e g ł o  i o dn i os ło  g o  do s t r a ż y  z a m k o w e j .  T u  j e n e r a ł  S t os -  
s e r  mia ł  s p o s o b n o ś ć  p oz n a ć  o d w a g ę  ż o łn i e r sk ą .  G d y  K u n e r t h  p o t em  o d ­
z y s k a ł  p r z y t o m n o ś ć ,  w s a d z o n o  g o  do  p o w o z u ,  i w  n i e do s t a t k u  koni  o b y ­
w a t e l e  do  d o m u  g o  odwi eź l i .  R a n y  j e g o  w p r a w d z i e  nie s ą  ś m i e r t e l n e ,  ale 
b a r d z o  z nac zne .  J a s n o  z tego p r z e k o n a ć  się m ożn a ,  że ż o ł n i e r ze  nasi  m aj ą  
sz cz egó l n i e j s z y  s p o s ó b  w y k o n y w a n i a  a k t u  ha bea s  c o rp us .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  1 0 .  S t y c z n i a .  — P o s t a n o w i o n o  w  A u s t r y i  s i ły  w o j e n n e  

z n ac z n i e  p o m n o ż y ć ,  i p r a w o  t y m c z a s o w e  n a b o r u  dla t ego  t y l k o  w y d a n o ,  
a b y  n i ez w ł o c z n i e  w  Ma r c u  n a d c h o d z ą c y m  1 2 0 , 0 0 0  r e k r u t ó w  do w o j s k a  
^ c ie l i ć .  W ę g r y  i W ł o c h y  m a j ą  t u  l iczbę z n a k o m i t ą  d o s t a w ić ,  g d y ż  z a m i a ­
r e m  r z ą d u  j es t ,  p r o w i n e y e  te obi e  w  t en  s p o s o b  w y l u d n i ć .  A r m i a  a u s t r y -  
acka  l iczy obecn i e  o ko ł o  5 0 0 , 0 0 0  ludzi ,  a m ia n o w i c i e  w piechocie  3 5 8 , 1 2 2 ,  
w  jezdzi*  6 4 , 5 2 4 .  w  a r t y l e r y i  i k o r p u s i e  t e c h n i c z n y m  3 1 , 8 1 5 ,  p r z y  w o ­
zach 4 0 , 0 0 0 ,  p r z y  m a r y n a r c e  5 5 3 9 ,  j e s t  to na wsze l ki  p r z y p a d e k  p ot ęga  
n i e p o s p o l i t a ,  k t ó r a  w n ie wi e l u  mies i ącach  do  7 0 0 , 0 0 0  p o d w y ż s z o n ą  b yć  
n i o ź e ;  lecz p r z y t e m  n ic na l cż y  z a p o m n i e ć ,  że  m łod zi eż  ta i n neg o d u c h a  ze 
s o b ą  do  a rmi i  p r z y n i e s i e ,  a r o z d w o j e n i e  n a r o d o w e ,  k t ó r e  p r z ez  w o j n y  d o ­
m o w e  w e  W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h  w  sz ere ga ch  t ak że  się z a k o r z e n i ł y ,  p r z y -  
p o d a u e j  spo s ob no śc i  o b j a w i  się p o m i ę d z y  w o j s k i e m ,  i z a mi as t  p o m o c y ,  
z g u b ę  A u s t r y i  Zgotuje .  — M i n i s t e r  h a n d l u  B r u c k  myś l i  o z a ł o że n iu  koloni i  
n a  m o r z u  p o ł u d n i o w e m ,  gdz ie  d a w n i e j  A u s t r y a  mia ła  p o s i a d ł oś c i ,  ale p ó ­
ź n i e j  j e ,  b ę d ą c  w  d o m u  z a t r u d n i o n ą ,  pon i echał a .  W e  W ę g r z e c h  t akże  
z a m i e r z a j ą  l iczne p o z a k ł a da ć  kol onie ,  c hcą c  z podbicia  W ę g i e r  j a k  na jwi ęce j  
k o r z y s t a ć ,  g d y ż  s p o s o b n o ś ć  k o r z y s t n i e j s z a  do  wc i elenia  o w y c h  4 0 0 0  mil 
k w a d r a t o w y c h  d o  całej  m o n a r c h i i  p e w n i e  nie t ak wc ze śn i e  się z n o w u  p od a .  
—  Oprócz kolum ny w y s i a n e j  dla  p o p a r c i a  k o r p u s u  Schlicka r e s z t a  w o j s k a

a u s t r y a c k i e g o  w y p o c z n i e  p o d o b n o  po t r u d a c h  p o n i e s i o n y c h  w  Peszcie .  K o s ­
s u t h a  o g ł o s z o n o  za w y j ę t e g o  z po d p r a w a ,  a j a k  p o w i a d a j ą  famil ia  Z ic hy ,  
k t ó r a  p r z ez  t e r r o r y z m  j e g o  d w ó c h  c z ł o n k ó w  u t r a c i ł a ,  n a ł o ż y ł a  na g ł o w ę  
j e g o  cenę  5 0 , 0 0 0  zlt . ,  i dla śc igania  go  o d dz ia ł  o c h o t n i k ó w  w ł a s n y m  k o sz ­
t em w y s t a w i ł a .  H r a b i a  B a t h i a n y  i m in i s t e r  D eak  z n a j d u j ą  się  p o d o b n o  
w  n i ew ol i  a n s t r y a c k i e j , ale j a k  n i e k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  na  w ł a s n e  żąda nie .  
— Hi i fner ,  d a w n i e j s z y  w y d a w c a  d z i en ni ka  K  o n s t y  t u t i o n  z o s ta ł  z t w i e r ­
d z y  J o s e p h s t a d t  o d d a n y  t ut a j sZemu  s ą d o w i  k r y m i n a l n e m u  , a p r z ez  ten n a  
w o l n o ś ć  p u s z c z o n y .  H r a b i e m u  S e d l n i t z k i e m u ,  b r a t u  b y ł e g o  m in i s t r a  po l icy i  
o d e b r a n o  u r z ą d  w i cep re ze sa  w M o r a w i i ;  t enż e  z rz ek ł  się p e n s y i  e m e r y t a l ­
nej .  — P o n i e w a ż  wi e lu  s z y n k a r z y  w  W i e d n i u  j a k o  też  gośc i  n i echci a lo  z a ­
s t o s o w a ć  się do  r o z p o r z ą d z e n i a  w y d a n e g o ,  a b y  o g o dz i n i e  j ed e n a s t e j  w  n o c y  
i zby  g oś c i nne  z a m kn i ę t o ,  p r z e t o  w y s z e d ł  r o z k a z  do w o j s k a ,  a b y  w s z y s t k i c h  
g o s p o d a r z y  t akich  i gości  bez w y j ą t k u  i n a j m n i e j s z eg o  w z g l ę d u  p r z y  p a t r o ­
l o w a n i u  a r e s z t o w a n o .  — W ł a ś n i e  r o zc ho dz i  się  p o g ł o s k a ,  że  Me ss a ros a  
i Z a p a r y  j a k o  j e ń c ó w  p r z y w i e z i o n o .  Od ki lku  dni  s p r o w a d z a j ą  tu  c o ­
dz i enn ie  z a b r a n y c h  d o  n ie wo l i  W ę g r ó w ,  s ą  to p o w i ę k s z e j  części  mło dz i  l u ­
dzie,  t y c h  po  m a ł y m  w y p o c z y n k u  o d s y ł a j ą  n a t y c h m i a s t  d o  W ł o c h  do a r mi i  
i l ade tz k i eg o.  —  W c z o r a j s z a  gaze ta  r z ą d o w a  z a w i e r a  r o z p o r z ą d z e n i e  ra ini -  
s t c r y a l n e ,  z n o s zą ce  u r z ę d y  celne w ę g i e r s k i e  na  g r a n i c ę  W ę g i e r .  J e s t  to 
p i e r w s z y  k r o k  u c z y n i o n y  w  z am i e r z o n em  p o ł ą c ze n i u  śc i ś l e j szem z  A u s t r y ą ,  
i u ł a t w i e n i e m  h a nd l u .  T a k ż e  z n i es i on o z aka z  K o s s u t h a ,  a b y  t o w a r ó w  
a u s t r y a c k i c h  n i e w e w o ż o n o  do  W ę g i e r .

W e d ł u g  doni es ie ń z P e s z t u  dni a  8 .  m. b . ,  część  z na cz na  k o r p u s u  1.  
u da ł a  się za a r m i ą  K o s s u t h a  i d o t a r ł a  do S z o l n o k .  Ban  J e l ac z i c  s toi  g ł ó ­
w n ą  k w a t e r ą  w  z a m k u  h ra b ie g o  Kar ol ego .  j e n e r a ł  k s i ążę  F r .  L ic ht en s t e i n  
r o z ł o ż y ł  się w d o m u  K os s u t h a .  W i e l u  z s z l ac h ty  n iepos zł o  za K o s s u t h e m .  
P o m i ę d z y  of icerami  p r z e d s t a w i o n y m i  W i n d i s c h g r a t z o w i  z n a j d o w a ł  się t akż e  
j e n e r a ł  M o g a ,  a H r a b o w s k i  k t ó r y  n ad  L ei t ą  d o w o d z i ł  p o z os ta ł  j a k o  c h o r y  
w B u d z y n i u .  R o z p o r z ą d z o n o  t am l iczne a r e s z t o w a n i a .  —  Z  N i żs z yc h  
i W y ż s z y c h  W ę g i e r  n a d c h o d z ą  d oni es ie ni a  z u p e ł n i e  p o m y ś l n e .  Lecz 
w  S i e d m i o g r o d z i e  po  w k r o c z e n i u  t am j e n e r a ł a  B e m a ,  o g r a n i c z y ł  się feld­
m ar sza łe k  B u c h n e r  na w o j n ę  o d p o r n ą ;  j e d n a k ż e  d ł u g o  r z ec z y  w  t y m  s tanie  
p oz os tać  n i e m o g ą , g d y ż  p o d da n ie  się P e s z t u  i B u d z y n i a  n i e z a w o d n i e  w p ł y ­
nie na s t a n o w c z e  p o s t a n o w i e n i e  s t r o n  o b y d w ó c h .  —  Z  Z e m u n a  ( S em l i n )  
d o n o s z ą  p o d  d n i em  (i. t. mi,  że 4 k o m p a n i e  p u ł k u  p i eszego  Zan i n i  z b r o n i ą  
p r ze s z ł y  d o  a rmi i  cesarskie j  do  o b o z u  p o d  S t .  T o m a s z e m .  — Z  Pe s z t u  w c z o ­
raj  nadesz ł a  w i e ś ć ,  że w o j s k a  m ad zi ar sk ie  cofa j ące  się z P e s z t u  d o p ę d z o n o  
p o d  Sz o ln sk i  i z n i e s i o n o ;  2 2  d e p u t o w a n y c h  do n i e w ol i  z a b r a n o .  W c z o r a j  
n i e z a d ow o l e n i e  z nac zn e  s p r a w i ł  w p ubl ic znośc i  zakaz  w y d a w a n i a  da lszego 
d z ie nn i ka  K u r a n d y  O s t d e u t s c h e r  P o s t ,  k t ó r y  nie w y s z e d ł  od  g u b e r n a t o r a  
W e l d e n a ,  ale z pol eceni a  min i s t ra  S t a d i o n a  z p o w o d u  a r t y k u ł u  j e d n e g o ,  
k t ó r y  się z d a w a ł  p o d b u r z a ć .  R ó w n o c z e ś n i e  ki lka d z i e n n i k ó w  p r o w i n c y a l -  
n y c h  z a ka za n o ,  a d a w n i e j  j u ż  ga ze tę  w r o c ł a w s k ą ,  n a d o d r z a ń s k ą  i w e z e r s k ą .  
Co się t y c z y  p i sma  c z a s o w e g p ,  w y c h o d z ą c e g o  t e r a z  w  L i p s k u  po d t y t u ł e m  
d i e  W i e n e r  B o  t e n ,  p r z e d ł o ż o n o  t u t a j s z y m  k s i ęg ar z om  okó ln ik  d o  p o d ­
p i s a n i a ,  w  k t ó r y m  się z o b o w i ą z a l i ,  iż p i s ma  r ze cz on ego  r o z p o w s z e c h n i a ć  
n ie  będą .  Dz ienni k K u r a n d y  o ka za ł  s ię  j e d y n e m  p i smem o p o z y c y j n e m ,  
i c z y t e l n i k ó w  wi e lu  p oz y s k a ł .

W e d l e  r a p o r t u  p a t r y a r c h y  R a j a c z y c z a  z  d . 2 .  S t y c zn i a  b.  r .  w o j s k a  nasze  
p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  a t y m c z a s o w e g o  naczeln ika  M a y e r h o f e r  o d n i o ­
s ł y  w  d n i u  t y m  ś w i e t n e  z w y c i ę z t w o  nad  n i e p r z y j a c ie l e m p o d  P a n c z o w ą  
i z m u s i ł y  g o  do uc ieczki  t a k ,  że j e n e r a ł  b u n t o w n i k ó w  K i s z ,  l e d w o  w  sześć 
k on i  u sz ed ł  do  A l i b u n a r  i Zies idor f .  Ni e pr zy j ac i e l  o p u ś c i ł  z u p e ł n i e  gr an ice  
p u ł k u  g r a n i c zn e go  w  ni emi eekim Banacie .  W e d l e  r a p o r t u  p u ł k o w n i k a  Ma -  
j e r h o f e r a  z na cz na  l iczba j e ń c ó w  dos t a ł a  się w  na s ze  ręce.  P u ł k o w n i k  s e r b ­
ski  Kn i c z a n in  znac zn ie  się p r z y ł o ż y ł  d o  o t r z y m a n i a  t ego  ś w i e t n e g o  z w y -  

c igz t wa.

Drukiem i n a k ł a d e m  D ru k arn i  N adw orne j  W . D eckera i S p ó łk i .  — R e d a k to r  odpow iedz ia lny : J\T. K a m iem k i.



W  Karpatach- jene ra ł  GoaZ,  po zajęciu Zyl i nu posuną ł  się ku  Kremn i t z  
i  Schemni tz  w celu skorabiuowania swo ich ruchów z operacyami fe ldmar­
szałka lir. Schlika.  Zajęcie Zy l i nu  miało miejsce 2 .  Stycznia.  T r z y  bata­
l iony I l o n w e d ó w ,  kilka tys ięcy gw ard y i  narodowej  i oddział  j azdy  H o n -  
■wedów zajęły w ą w ó z  b rodni cki ,  po żywej  utarczce s'ród k te rej dwa  działa 
nieprzyjacielskie zdemon towano  i wzięto t rochę n iewolnika ,  wojska  cesar­
skie zmusi ły  nieprzyjaciela do nieporządnego o dw ro tu  ku Tu roczańsk i emu 
żu pań s t wu .

Z wyższych  W ę g i e r ,  gdzie post ępuje  korpus  galicyjski pod do w ód z ­
t w e m  feldm. hr.  Schl ika dochodzi  wiadomość aż do 2.  Stycznia .  Po w s t a ń c y  
zamierzyl i  a t t akować  P reszów d rogą od Leutschau.  Komendant  P rcszowa 
ma jor  Kiesewct t er  uwiadomiony  o tein wcześnie zajął  s tanowisko przed mia­
s t e m , co post rzegłszy n i eprzy j ac i e l , cofnął  się natychmiast .  Zapewne  w tym 
samym celu oddział  1 0 0 0  nieprzyjac iół  z 0  działami posunął  się od Bar t -  
f e l d , po krótkiem starciu by ł  do ucieczki zm us zo ny ;  ł upem zwyc ięzców 
b y ł  jeden kieson,  jedenaście ko n i ,  kilka strzelb, karabinów,  t orn i s t r ów  
i n iewo ln ików.  Kie sewe t t e r  ścigał bun to wn ikó w aż do Kapoczan.

W i e d e ń ,  d. 9 .  Styczni a 1 8 4 9 -  Feldmarszałek W e  Id en.
W i e d e ń ,  d. 11.  Stycznia .  — W ło sk a  i węgierska gw ard ya  szlachecka 

rozwiąza ł a  się j u ż  w p rzó dy  z po w o d u  w y p a d k ó w  rewolucyjnych  w ich o j ­
czyźnie,  a teraz podobno także niemiecka g w a r d y a  przyboczna zwini ę t ą  zo ­
s t an ie ;  ta składa się nie z szlachty,  ale z wys łużonych ol icerów,  obszerny  
gmach przez nią zamieszkany ma być ob róconym na użytek miasta.  J a k o  
p o w ó d  do tego uważać  należy ograniczenie potrzebne w wyda tkach  dw or u  
pod ług  ułożonej  teraz listy cywi l ne j ,  a. przy  tein wzgląd na rów ne  u p ra ­
wnienie  wszelkich narodowośc i  wpob l i żu  t ronu.  Codziennie p r z y p r o w a ­
dzają  tutaj  po ws t ańców węgierskich i umieszczają po koszarach ś l edztwa 
p rzec iw nim nie w y tacza j ą ,  gdyż  większą część,  uznają  za zda tną  do no­
szenia b ro n i ,  i wysy ł a j ą  niezwłocznie do armii  włosk ie j ,  resztę o d p r o w a ­
dza ją  do dtimu. Z  oficerami daleko ściślej p os t ępu j ą ,  us t anowiono  1 0  ko- 
missyi  indagacyjnych,  k tór e  się j edyni e  t rudnić  mają wy rokowan iem wzglę­
dem olicerów z armii  pows t ańców węgierskich częścią z ab rany ch ,  częścią,  
k tó r zy  się sami s tawiają .  Z Pesztu dowiadu j emy  się,  że tam tak surowe  
rozporządzenia  względem p rz yb ywa jących  w y d a n o ,  j ak  w  p ie rwszym cza­
sie obsadzenia Wied n i a .  Perczel  dniem wprzódy  grozi ł  jeszcze sędziemu 
miasta powieszeniem na ry nk u ,  gd y b y  .słowo wspomiał  o poddaniu ,  j ednakże 
t o  bez wys t r za łu  naw e t  nastąpi ło.  Lubo j u ż  obiegają pogłoski  o wzięciu 
Kossu tha  do niewoli ,  n iemożna temu j ednakże  dać wiary .  Podobno  przed-  
czasein n iezbyt  da w ny m wys ła ł  Kossuth do Pa ryża  i Lo nd yn u  dla sp ow o­
dowan ia  t ych r ządów do pośr ednic twa w  sp rawie  węgierskiej .  Jenera ł  
Ma i theny,  komendant  K o m o rn u ,  miał  podobno księciu Wind is chg r i i t zowi  
zrobić przeds tawienie  względem poddania tej twierdzy.  — Listy p ry w a t n e  
z Krons t ad tu  w  Siedmiogrodzie  ogł asza j ą ,  że Szekl erów  nakonicc odparto.  
W o j s k a  cesarskie s tar ły  się z nimi pod l i idweg  i zupełni e ich zbiły.  P o ­
dobnież Ro manowie  zdobyl i  obóz szeklerski pod Purkc rez  i ogniem zni­
szczyli.  Ko mis sarze obwodowi  p rze t rząsa j ą domy* j eden  p r zy  drugim,  
zmuszając  obcych do opuszczenia k ra ju.  —  Powiada ją  t u t a j ,  że do H a m ­
burga  p r z yb y ł  jakiś  Węg ie r  z Pesztu z wielką summą  pieniędzy.  — Dowia ­
du j emy  się, że ko rpus  wojska  aus t ryackiego wpadł  pod Szegedyncm na po ­
spol i te ruszenie  węgierskie z t aką  natarezy w o ś c i ą , iż Madz i a ry  po krótkim 
oporze  na wszystkie  s t r ony  się rozpierzchli .  T e r az  więc po zo s t a j ą y tylko 
jeszcze dwa  wielkie oddziały pows t ań ców  do zwalczenia ,  to j es t  w W y ż ­
szych W ęg rz e ch  pomiędzy Szemnicem a D eb rec zyn em , gdzie się Kossuth 
zna jduj e  i w banacie,  gdzie sp r awa  madziarska nader  świetnie stoi.

K r o i n i e r r ż ,  d. 4.  Stycznia .  — Z wytęźouem oczekiwaniem dzisiejsze 
posiedzenie o twar t e  zostało,  bo też k r ąży ły  wieści r óżnorodne z p r zycz yny ,  
iż minis te ryum chce się oprzeć przy jęc iu  p r aw  zasadni czych,  tak jak oue 
w y sz ły  z redakcyi  powtórne j  wydzia łu  kons tytucyj nego.

Po  odczytaniu drugieui  p r aw  zasadn iczych, prezes ozna jmi ł ,  że dwóch  
m ó w c ó w  zapisało się do g ło s u ,  W i l d n e r  przeciw p raw om  zasadniczym tak 
z r edagow any m w ogó le ,  a Borosch za redakcyą.  W śr ó d  tego minis ter  
sp r aw  we wnę t r znych  pros i  o g łos  i wszedłszy na mównicę ,  odczytuj e zda­
nie rady  minht erya lne j  co do p ierwszego paragrafu i oświadcza bez ogródki ,  
nie robiąc bynajmniej  z tego kwes tyi  mi i i is teryalnej , że na przyj ęcie  tego 
pa r ag ra fu ,  minis teryum zezwolić  nie może.  T rudno  wszelkie szczegóły 
tego ordonansu wymierzonego  na izbę opisać ;  najwięcej  bijący p o w ó d ,  k tó­
re u sobie minis teryum użyć pozwoli ło,  był  t en ,  iż pod tern godłem:  »wszys-  
tkie władze  pańs twa  pochodzą od ludu« największe bezprawia od Marca 
czyniono i ostatecznie Latoura  zamordowano,  spodzi ewa się w ięc ,  że r o z ­
sądek izby ria to nie pozwo l i ,  aby ten pa ragra f  p rawami  zasadniczemi obję­
tym został.  Izba p r zy  całej swej  uległości poczuła  tak ogromne wdarcie 
się władzy wykon awc ze j ,  iż osłupiała i milczeniem tylko przyjęła  ten akt  
minis teryalny.  Prezes z aw ezwa ł  pierwszego zapisanego mówcę do głosu,  
a t ym był  pan W i l d n e r ;  t reści  tej mowy  nie op isujemy,  bo ogólowo o niej 
t yle  powiedzieć możem,  iż więcej była minis teryaluą ,  niżeli minis teryum 
samo — okazał  mówca  swoje  niezadowolenie ,  iż w całych p r awach  zasa­
dniczych zamiast  obywate l  (Staatsbi i rger)  nie u ży t y  był  w y ra z  Aus t ryak ,  
co wielki śmiech wzbudzi ło  w izbie,  niemniej  więcej u s t ępów z mo w y  tego 
pana  wyśmianych  było,  a schodzącemu m ów cy  z trybuny nawet najmocniej

reakcyjne  indywidua  pokl asków dać-nie śmieli. IColej przychodzi ła  Oa Ba-  
r oscha ,  lecz poseł  Szabel  ze środka izby,  oświadcza,  iż mu poseł Borosch 
p i e rwszeńs twa  us t ępuje  i wszedłszy na mównicę ,  oświadcza izbie niepodo­
b ieńs two dyskus sy i  nad pr awami  zasadniczemi przed obeznaniem się bliż- 
szem z pismem dopiero co odczytanem ze s t r ony  min i s t e ryum,  które na d ­
zwyczaj  wielkiej wagi być mu się zdaje i d l a t ego  pozwala  sobie zrobić wn io ­
sek ,  aby izba kazała zaraz pismo minis teryalne dać do d r u k u ,  jak  najspie­
szniej rozdzielić między cz łonków izby,  a debaty  nad p rawami  zasadniczemi 
odroczyła  do przyszłego posiedzenia na dzień 8.  Stycznia.  Wniosek  p r z y ­
j ę ty  z oklaskami ,  przeds tawiony do poparci a ,  prawie  ogólnem powstani em 
izby popar ty  został  t a k ,  iż prezes nie widział  pot rzeby  oddawać wniosek  
wzmiankowany  pod głosowanie.  Posiedzenie odroczone do 8. t. m. i po  
kiótkiej  r ozp i awie  nad wnioskami wydzi a łu  sk a r bu ,  aby  członkowi* nale­
żący do tegoż wydzi a łu ,  a razem i do innych zrobili  ofiarę i należeli tylko 
do jednego,  przez co pilniej p r aeowaćby mogl i ;  wniosek wydzia łu  ska rbu  
upad ł ,  a posiedzenie na dz i ś ,  wcześniej  j ak  zwyczajnie  zakończone Zostało.

W yc h od zą c  z izby wszyscy  posłowie poczuli ciężar reakcyi  i r ó ­
żne domys ły  k i ąży ły ,  chociaż właściwie dwa  wypadk i  zajść mog ą ,  albo 
izba oprze się mini s te ryum;  a wtenczas j ą  r o z w ią ż ą ,  albo też mini s t eryum 
będzie dy k to w ać  p rawa  zasadnicze,  a izba będzie potakiwać w  s w o j ć j n i e -  
mocy drugie  najwięcej  podobne do p r aw dy ,  gdyż  każden jes t  p r ze świad­
czony,  ba naw e t  słyszał  to z* s t r ony  min is t eryum,  gdy by  większość i zby 
stanęła nawet  naprzeciw mini s t e ryum:  naturalna konsekwenćya  więc będzie,  
że skład minis teryalny teraźniejszy nie będąc w p ły w e m  większości izby,  
znajdzie większość minis teryaluą ,  która  nie dozwoli  nareszcie tern u ra tować  
hono ru  reprezentacyi  aus t ryaekiej  w obec his tory! i k r a j u ,  żeby się raczej 
dała r ozwiązać ,  niżel iby miała zdradzić zaufanie ,  jakiem j ą  l ud ,  posył ając  
do nadania sobie k on s t y tu cy i ,  zaszczycił.

l r y e s t ,  2. Stycznia .  — lu l e j s z e  władze zakazały obnoszenia dzien­
ników po ul icach,  z początkiem roku zakazano też ws tępu tu te j s zym gaze­
tom do Lomb ard y i ,  tylko dzienniki L loydu  s t anowią  w tej m i e r z e  wyją tek .

C z e c h y .
I t a g a ,  d. 7.  Stycznia.  — Rozkazem minis teryalnym zniesioną została 

p iagska  legia studencka.  Za p r zyczynę  tego poda j ą :  1 )  że s łużba w o j skowa  
przeszkadza uczniom w naukach i 2 )  żeby akademicy wiedeńscy o o tw a r ­
ciu na nowo  ku r só w nie domagali  się u tworzeni a  legii odwo łu j ą .  <i.- że 
t akowa  i w Pradze  istnieje,  coby mogło dać po w ód  do now ych  t iepokojow 
i zaburzeń.

Karol  I l erz ig de pu to w an y  czeski zginął  5 .  b. m. w  czasie poża ru  swoje j  
m a ję tn o śc i  n ied a lek o  L ib ie rzy c .

1 i a g s  k i e h  o w  i n y  piszą z W ie d n i a  pod dniem 4- S tyczn i a ,  że mi­
nis ter  Bruck zajmuje się r adykalną  po p ra w ą  poczt  i po r t o  ma na angielski 
sposób urządzić.  — l e n ż e  sarn dziennik pisze da l e j :  Nauki  poczuto j u ż  w y ­
ki; dać w Wiedn iu  po g imnazyach ,  aby jednak uczniowie żadnych nic kuul i  
n i epokojów,  na żądanie prof essorów ma być  zawsze w szkole obecny poli- 
cy jny  urzędnik.

P r a g a ,  8.  Stycznia .  Miasto tutejsze na dwie  części może się r o z ­
padnie.  Tajemne spsęzyuy po rusza j ą  myśl  tego podzia łu,  która  u  wielu 
osób dużo znajduje  podpory .  M ó w i ą ,  że hr.  Lew T h u n  jes t  j ednym z naj-  
czynnie jszych tego zamiaru popieraczy.  Mała-s t rona  s tanowi ła  wpra wdz i e  
niegdyś osobne mias to,  aleć to po wszystkich większych zdarza się m ia­
s tach,  które  uros ły  z przył ączenia  się przedmieść lub wsi okolicznych.  B y ł -  
byto wielki cios dla P r ag i ,  a sztucznie u t r zy my w a na  niezgoda pomiędzy 
dw oma  miastami rządzoneini  przez osobne w ładze ,  bardzoby na rękę była  
r z ą d o w i ,  k tór emu  centralizacya s łowiańska w P r a d z e  dużo do myślenia 
niekiedy daje.

Za złe mają S t r o h b a c h o w i ,  że pr zy j ą ł  u r ząd radzcy apel lacyjnego,  
i kto wie czy ju t rze j s zy  p o w tó r n y  w y b ó r  nie ominie go z tego pow odu .  
Posądzaj ą tutejszych ży dó w  o int rygi  przeciw wy bo row i  Strohbacha.  P r ze ­
ciwnicy j ego dość są si lni ,  j ednakże  jes t  ich aż dw ó ch ,  przeto żadeu z nich 
u t rzymać się nie może.  S ą  to d ruka rz  Haase i Dr.  Wess c ly .

G a 1 i c  y  a.
O d e z w a .  Obecne stosunki  Galicy i s p ow od ow a ł y  mnie za porozumie­

niem się z J  W .  gube rna tor em kraju Zaleskim dla u t r zymania powszechnego  
spoko ju  i bezp ieczeńs twa ,  jakot eż  dla ob rony  życia i własności  każdego,  
Gal icyę  razem z Bu kowiną  tudzież miastem i t e r ry to ry u m K ra ko w a ,  o d  
dnia niniejszego obwieszczenia ogłosić w stanie wo jny .

W  skutek tego ro z p o r zą d z am : j j  Powszechne  rozbrojenie całego k r a j u  
z wyjątki em c. k. u rzędników przez stosunki  s ł użbowe nosić oręż p r zybo ­
czny,  j ako część uni formu up ow ażn ionych ,  tudzież s t raży finansowej i po­
spolitego ruszenia na mój rozkaz organ izowanego i pod c. k. wojsko odda­
nego.  2) Oddanie wszystkich władz  cywi lnych  pod władze wo j skowe ,  
k tór e wreszcie pierwsze w sp r awo wa n iu  urzędowania  swego nie mają  do ­
znawać  uajmniejszej  przeszkody.  3 )  W s z y s tk i e  dzienniki (p i sma  cza sowe)  
ustają wychodzić  od dnia publikacyi  niniejszego uwiadowieni a  oprócz  Ga­
zety lwowsk ie j ,  niemieckiej i polskiej tu  w y d a w a n e j ,  tudzież t y c h ,  k tó r e  
na to j uż  ztąd pozwolenie  o t r zymały ,  nakoniec oprócz  Gazety k rakowski e j  
wychodzące j  w Krakowie pod ścisłą kont ro lą  tamecznej g łówne j  ko me ndy  
w ojskowej. R ów nie  nie można nic drukować ani obwieszczać, coby przez

/
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u r zę d y  cy rk u ł ow e  lub wo j skowe  pozwo lonem nje było .  4 )  Zawieszenie  
wszelkich k lubów i p r awa  st owarzyszenia .  5 )  W sz y s tk i e  zbiegowiska po 
miastach i ws iach ,  j ak  najsurowiej  zakazuj ą się. 0 )  Zaleca się ost ro j ak  
najściślejsze zachowanie przepi sów policy i paszpo r towej  i meldunkowej ,  
i każdy  w k ra ju  pod różu jący  na to pamiętać m a ,  aby od w ładzy miejsco­
wej  albo obwodowe j  ( c y r ku łow e j )  mial potrzebne paszpor ty ,  albo kartki  
p r ze j azdowe  (pasyrcet l e)  i by t akowe w czasie p r zyzwo i tym dał wizować.

P o d ł u g  tego:  A. Każdy podciągnięty pod sąd doraźny i śmiercią ka­
r a n y  będzie:  1 )  Kto  po uskutecznionem obwieszczeniu względem rozbroj e­
nia  i po uplyni en iu  terminu na to w a ru nk ow o  pod ług  okoliczności miejsco­
w y c h  dozwo lonego ,  z bronią  w  r ęku  s ch wy tanym będzie ,  lub kto broń 
u  siebie jeszcze uk ry t ą  przet rzymuje .  2)  Kto s ł o w em ,  lub pismem do 
o twa r t ego  powstani a wz ywa .  3 j Kto zwycza jnemu  biegowi poczty,  szta­
fety albo gońców (k u r y e r ó w )  gw a ł t ow ne  czyni  p rzeszkody.  4 )  Kto się 
w inn ym  stanie gw a ł t ow ne mu  uas t awaniu na życie i własność osób.  5 )  Kto 
się w jakiekolwiek porozumieni e z powstańcami  wdaje  i t ym dobrowolni e 
pomaga.  6 )  Kto p rzy  zbiegowiskach na wezwanie ze s t rony  władzy wo j­
skowej  lub cywi lne j ,  aby się rozej ść ,  na tychmias t  nie u s łucha ,  albo wcale 
zb ro jn y  dawać będzie odpór .

B. Pod  sąd  zaś wo jenny  a mianowicie podług  u s t aw w o j sk o w y ch :
1)  Kto rozs iewaniem szkodl iwych wieści ,  usi łuje wy wo ła ć  niespokoj -  

ność umys łów.  2 )  Kto nosi b a rw y  (ko lo ry )  albo znaki mające objawiać 
przychy lan ie  się do s t ronni ctwa  buntowniczego.  3 )  Kto po up ływie  ter ­
minu dla zameldowania się i widowania  paszpor tów  pod ług  miejsca do z w o ­
lonego ,  dopudnię ty będzie z paszpor tem do bawienia w kraju n iezawidowa-  
n y m ,  lub bez żadnego pa szpo r tu ,  j ak równ ie  i t en ,  co podobnym bezpa-  
s zpo r tow y  osobom dozwol i ł  poby tu .  4 )  Kto żywien iu  i w yp raw ie  c. k. 
wojska  i ich bagaży,  jaki ekolwiek uczynkiem lub zaniedbaniem,  umyślnie  
stawia przeszkody.

Aby  te przepisy i rozrządzenia do dzielniejszego i prędszego dop rowadz ić  
sk u t k u ,  pos t anowi łem komissye wo jskowe  w nas t ępuj ących  sekcyach i d o  
nich następujące poprzydzielałem c y r k u ł y :

C yr k u ł y :  c ze rn iowieck i , kołoinejski ,  czor tkowski  i s t a n i s ł a w o w s k i  do 
g łównej  kwa tery  c. k. wojska na Bukowinie  d z i a ł a j ą c e g o ;  c y r k u ł y :  tanio 
polski ,  z l o c z o w s k i ,  lwow sk i ,  brzeżański ,  s t r y j sk i ,  S a m b o r s k i  i przemyski ,  
do c. k . - kom endy  miasta Lwowa .  C y rku ły  : r z eszowski ,  t a rn ow sk i ,  s a ­

nocki  i jasielski  do c. k. komendy  woj skowe j  w T a r n o w i e ;  nakoniec c y r ­
ku ły  : sandecki ,  bocheński ,  wadowick i ,  tudzież miasto i t e r ry to ryuin  K ra ­
k ó w ,  do c. k. komendy  woj skowe j  w Krakowie.

W  końcu  w z y w am  Jego c. k. Mości wszystkich mieszkańców kraju,  c. k. 
u r zędn ików kameralnych i du chowieńs two  wszelkiego o b r z ąd k u ,  aby  p r z y ­
zwoi te  władze  wo j skowe  i cywi lne  najgor l iwiej  wspie r a ły ,  by ten kraj  od 
zgroź  pol i tycznego zaburzeni a ,  jakie się w sąsiednim kra ju dzieją zacho­
w a l i ,  *• drugiej  zaś s t r ony  zapobiegali także bezp rawiom,  które w dawnie j ­
s zym czasie ten kraj  w w idown ią  najokrutn i ej szych czynów zamieniły.

W e  Lwow ie  1 9 .  Styczni a 1 8 4 9 ’ H a m m e r s t e i n ,
J en e r a ł  j a zdy  i dowodzący  jenerał  w Galieyi .

O b w i e s z c z e n i e .  — Poni eważ  prokl amacya Jego Excelencyi  komen­
deruj ącego pana jenerała  z dnia JO. b. ni. ogólny zakaz posiadania broni  
w  sobie z awier a?  dla tego i c i ,  k t ór zy  b roń  z e. k. zb ro jowni  nawe t  tylko 
do polowania  nazad o t r zyma l i ,  t akową  dla uniknienia sku tków w pomienio- 
nej  proklamacyi  wyraż on ych  w przeciągu 2 4  godzin zno w u  w e. k. zb ro ­
j ow n i  z łożyć mają.

L w ó w ,  unia 1 0 .  Stycznia .  Od c. k. komendy miasta.
B o r  d o l o ,  j ene ra ł-major .

O b w i e s z c z e n i e .  Celem spieszniejszego wykonan ia  pos t anowień władz 
w y ż s z y c h ,  pod względem wydalenia  wychodźców polskich z k r a ju ,  w y d a ­
nych  i publicznemi pismami ogłoszonych ,  zawiązał em komitet  składający się 
z  o sób ;  a mianowicie :  pana Krdbel  sekretarza jeneraluegu K. M., p. V u k a -  
sowich  sekretarza c. k. gubernialnego i pana Czala majora  i komendant a placu,  
do k tó rego  wszyscy  wychodźcy  polscy w  terminie dni 10  od dnia dzisiej­
szego r achuj ąc ,  zgłosić się winni .

Po  up ływie  bezskutecznym zakreślonego powyżej  t e rminu ,  droga exl r a-  
f y c y j na  w  wykonan ie  w p ro wa dzo ną  będzie. Od c. k. komissyi  gubernialnej .  

K rak ów ,  dnia 11 .  Stycznia  1 8 4 9 .  E t t m a y e r ,
c. k. radzca na d w or ny  i nacz. c. k. kom. gubern.

T a r n ó w .  — W  naszym obwodzie  zaprowadzi !  manda t a ryusz Moczar -  
s k i , M y  c. k. aus t ryacki  oficer nową  policyą ch łopską ,  która każdego prze­
jeżdżającego p rzez wsie j u ry sd y kc y i  j ego podlegle z a t r zym uj e ,  r ewiduj e  
i  sądzi.  Pod j eg0 j u r y s d y k c y ą  są dobra Chojn ik ,  T u c h ó w  i Ka rwodrza .  
Prze j eżdża jąc  przez wieś Chojnik przed kilkoma dniami obywatel  Wereck i ,  
za t r zymany został  p rzy  karczmie przez chłopów,  którzy na tychmias t  do re- 
w izy i  p r z y s t ą p i l i : Q j y  Werecki  zażąda ł ,  by go do miejscowej  j u ry sd y k ­
cy i  odprowadzi l i ,  odrzekl i  wieśniacy,  że sędzia Moczarski  zaraz tutaj  do 
ka r czmy przy jdz i e ,  co się też wkrótce  stało.  P r zy  nim ponowiono  rewi-  
z y ą ,  a gdy  nic podejrzanego nie znaleziono,  wniós ł  Moczar sk i ,  by inkwi-  
zy t a  dłużej  nie z a t r zymywać .  Do tego zdania p rzys t ąp i ł  w ó j t ,  lecz przy-  
s i ę żny  mniemał ,  iz go do cy rku łu  odstawić wypada .  Gdy  jednak  większość 
g ło s ó w  by ła  za  w ypuszczeniem , wy da ł  Moczarski W ereckieinu pasirszain,

i ten pojechał  dalej.  W  K a rw o dr z y  z n o w u  go zat rzymal i  chłopi ,  lecz gdy  
się wykaza ł  ow ym  pas i rsza inem, pozwoli l i  m u  dalej  jechać.

P r z y  tern dziwi  nas tylko,  źe właściciele pomien ionych  dóbr  cierpią 
u siebie takiego mandat aryusza  exolicera c. k. aus t ryacki ego,  o k t ó r ym  wia­
domo,  że i w r. 1 8 4 6 . ,  nic był  nieczynny.  ( Z g )

Z C z e r n i  o w i e c ,  d. 7 .  Stycznia .  — Jenerał  B e ra  z woj sk iem węgier-  
skiem wkroczy ł  do B uko wi ny ,  s t rażą  przedni ą ma dowodzić  jene r a ł  M e r a ;  
st rażą t ylną  jakiś J anko  czy J anek .

Dziś nadeszły w ie śc i , źe toż wojsko jes t  j uż  w  Jakobinie  ( J ak ob eny ) ,  
gdzie ai ist ryackie magazyny się zna jdowały .  Kozbi tki  wa rdyne rowsk ie  pod 
dowódz twem pułkownika  Urbana cofuęły się j uż  podobno do Seret .  O ilo­
ści wojska pod dowództwem Bema zostającego —• dotychczas nic nie w ie ­
dzieć; równi# n iewiadomy j es t  cel tego wkroczenia.

W  Czerniowcach wszys tko w na jwiększym p rze s t r achu ;  kassy w y s y ­
łają do Bojan na granicę mołdawską.  Mówią  tu o uo rgani zowaniu  pospo­
litego ruczeui a ,  w zy w a n o  i g w a r d y ą  na rod ow ą  do w sp ó łu d z i a ł u ,  ale to 
zapóźno,  skoro wojsko węgierskie p rzekroczyło  w ą w o z y  ciągnące się mię­
dzy Siedmiogrodem i B u k ow in ą ,  gdzie ich ł a two można było zat rzymać.

W ł o c h y .
K z y m ,  dn.  30 .  Gru dn i a .  — Grzmot  dział  z zamku St.  Anioła i j ęk  

wszystkich d zw on ów  oznajmi ły wczoraj  nad zachodem słońca ogłoszenie 
sejmu kons tytucyjnego.  Postanowienie  względem zwołania  go brzmi j ak  
na st ępu je :  »Do ludów r z y m s k i e g o  (nie papieskiego) pańs twa .  My,
junt a najwyższa  pańs twa  w po rozumieniu z minis ters twem zwróc iwszy  
wszystkie  usilne starania nasze,  dla przyspieszenia i us tanowienia  p r awa  
względem zwołania  powszechnego zgromadzenia dcpo towanych  l udu ,  ja-  
jakiego kraj  cały żąda ł ,  i zawiłość naszego obecnego s t anu pol i tycznego 
su r owo  nakazuj e ,  ażeby przyzwo leni e  ogólne r ząd si lny um o co w a ł o ,  k tó­
ry b y  w y t r w ać  mógł przeciw grożącemu p rądowi  rozdwojeni a  i socialnego 
rozpadn i ęc ia . widziała j un t a  i minis ters two zabiegi swoje  p łonnemi ,  gdyż  
izby z po wodu  niedostatecznej liczby p r aw n e j ,  zamiast  je  pochwal ić ,  n a ­
wet  do rozp raw  nad niemi nieprzyszły.  Tymczasem nowa  t rudność  n a su ­
nęła się przez podanie p ro śby  księcia senatora Corsini  o uwolni en i e ,  przez 
co j unt a  członka jednego pozbawioną  została.  — Z  drugi ej  s t rony  konie­
czność coraz więcej naciskała,  i niebezpieczeństwa z każdą godziną  zwłoki  
tak wzras t ały,  iż odkładanie środa o w eg o ,  k tóry  się j ako j e d y n y  sposób 
zaradczy nas t r ęcza ł ,  n azwałoby się zgubą państwa  i zdradą zaufania ludów.  
Dla tego minis t rowie i pozostali  jeszcze cz łonkowie  j u n t y  przekonal i  s ię ,  że 
mając ster  r z ą du ,  w obec tak wielkiego n i ebezpi eczeńs twa , powinni  wznieść 
się nad sk ru pu ły  i p rawo  to niezwłocznie ogłos iwszy,  t ymczasowo ciężar 
r ządu  dźwigać  aż dochwi l i l i  zwołania  zgromadzenia,  n i epr zynosząc  uszczer­
bku czyimkolwiek bądź p r awom.  Niechajby też na jakiejkolwiek prawności  
zb yw a ł o ,  to j ą  zastąpi p r aw o  najwyższe  dobra publ i cznego,  które  wszelką 
czynność  do niego p rowadzącą  uświęca.  — L u d  niemoże pozostawać bez 
r z ąd u :  ludu niemożna pominąć ,  aby go nie wysłuchać.  Dokładając zatem 
w tym względzie starania na szego,  a tera samem wspier ając  wolę jednogło ­
śną  l u d ó w ,  us t ępu jemy  nakazowi  konieczności dla dobra powszechnego.  
Tern p r awem najwyższein powodowan i  będziemy nadal tymczasowo w k ra ju  
r ządy  sp r aw o w ać ,  przyk łada jąc  się każdy w  szczególności do obowiązków 
minis ters twa sw e g o ,  a naradzając się wspólnie nad wszys tk iem,  co po za 
szczegółowe każdego pełnomocnicto wychodzi .  A  zaczynając od aktu  na j ­
bardziej  naglącego i najważniejszego t. j ,  od zwołania  rzeczonego p o w y ż ­
szego zgromadzenia ,  stano wiemy i r ozkazuj emy,  j ak  nas t ępu je :  »Ze względu 
na adresy i manifestacye tak stolicy j jakoteż wszystkich p rowincyi  p a ń s t w a ;  
ze względu na notę j un ty  państwa doręczoną mini s te rs twu ,  a przez toż izbie 
dep u towanych  udzieloną;  zważ yws zy ,  źe w  obec niebezpieczeństwa n ie ­
zgody pomiędzy prowineyami  i rozpadnieuia socya lnego,  jakot eź  w obec 
konieczności niezbędnej  zapobieżenia z wszelkim zapałem i wszelką usi lno- 
ścią n iedos tatkowi  f i nansowemu ,  p r awo  na jwyższe  dobra publicznego naka­
zuje zwołanie  na rodu ,  aby tenże za pośrednic twem wiernej  i powszechnej  
r ep r ezen t acy i , opatrzonej  w pełnomocnic twa wszelkie wolą  swoję  objawi ł  
i kroki  potrzebne uczyni ł :

•Art .  1. Zwo łanem będzie do Rzy mu  zgromadzenie  na rodowe ,  dla r e ­
prezentowania państwa  rzymskiego z pełnomocnic twem nicograniczouetn.«

•Art .  2 .  Dążnośc ią  jego będz ie , poczynić  wszelkie pos t anowieni a , j a ­
kie za s t osowne  u w a ż a , ku chwycen iu  ś r o d k ó w ,  dla nadania pańs t wu  p r a ­
wnego , zupełnego i pewnego po rządku  zgodnie z życzeniami i dążnościami  
ludności  całej lub je j  cząści znaczniejszej .«

A r t y k u ł y  następujące 3 — 1 5  s t an o wi ą ,  źe koła wyborcze  ma ją  się ze­
brać 2 1 .  S tyczn i a ;  pods t awą  w yb or có w  jes t  ludność;  liczba de pu tow any ch  
jes t  2 0 0 ,  po dwóch  na każdy obwód  w y b o r c z y ;  g losowanie bezpośrednie 
i powszechne ;  wyborca  mieć powinien  lat najmniej 2 1 ,  d ep u to w a n y  2 5 ;  
głosowanie ta j emne;  dla obrania potrzeba 5 0 0  g ło só w;  diety wynoszą  2 
skudy  dziennie,  które p rzyj ę te  być muszą ;  zagajenie izb pr zypadni e  na d. 
5.  Lutego w Rzymie.  — Rozporządzeni e to podpisal i :  Camorat a,  Galetti,  
Muzzarel l i ,  A rmel l i ni ,  Galeot t i ,  M ar i a n i ,  Sterbini  i Campello.  — Zresz t ą 
wielu nawe t  ze s t ronnic twa l iberalnego w ą t p i ,  aby się sejm kons ty tucy jny  
zebrał, gdyż  przewidzieć można, że wielka część p rowincy i  nie będzie chciała
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Wybrać  d e p u t o w a p j q V  G d j z  o w i ,  k tór zy  jaz dawno  z izby wy s t ąp i l i ,  j a -  szfeańców stolicy,  źe z tego p o w o d u ,  w  przysz ł ą  niedzielę ,  d. 1 9 .  Grudn ia
Łptcż c i ,  k t órych teraz do d om ów  rozpuszczono ,  a k tó rych tak mało za po l i turgii iw .  mają  się odbyć w katedralnym monasterze dziękczynne do
sejmem kons ty tucyjnym g ło so wa ło ,  będą  zapewne  przeciw temu.  pana Boga modły .«

F r a n c y  a.    ■ . ; - -
W s z y s tk i e  dzienniki zamieści ły list p rezyden ta  rzeczypospol i tej  do pana B u d ź e t a u s t r y  a c k i. (III. Pap i erowe pieniądze. )  -  Dokończen i e .— 

de Malleville nas tępującej  t r eści :  Bilety w y k u p n c  uważane  by ły  jako  oddzielna s topa menn icz na , w  które j
»E!izeum 27 -  Grudn ia  1 8 4 8 .  -  P a n i e  m i n i s t r z e  ! Zap y ty wa łem  na przyszłość  miały się t r aktować  wszelkie irtteressa n i en ięźne,  i oznaczoną

pref ekta  p o l i cy i , czy nie odbiera niekiedy spr awozdań  dotyczących dyp lo -  była  dobrze znanem nazwiski am s t o  p y  w i ed  e ń sk  i ć j  (W i e n e r  Wi ihrung) .
m ac y i ,  odpowiedzia ł  m i ,  żć to się często przytraf ia i źe właśnie wczoraj  Od daty patentu podatki  miały być płacone lub w  biletach wy ku pn yc h ,  ł ub
w ręc zy ł  panu kop ią  depeszy w  sprawie włoskiej .  Pojmujesz  pan pewnie ,  w bankocet lach w summie 5 razy wyższej .  S to sunek  mone ty  miedzianej
źe podobnego rodzaju depesza powinna  mi być natychmias t  i bezpośrednio równój  uległ r edukcyi ,  j ake śmy  to wyże j  wspomniel i .  Dług publ iczny za -  
p r z e s ł a na ;  dla tego muszę panu oświadczyć  moje niezadowolenie ze zwłok i  chowany  w całej war tości  c0 do kapi t a ł u ,  lecz procenta od n iego ,  z ki l ku
jakiej  pan sobie dozwalasz.  P ro szę  pana również  o przys łanie mi szesnastu wy ją tk am i ,  z r edukowane by ły  do po łowy ,  w biletach w y k u p ny ch  p ł aco -
sz tuk  akt ,  k tórych j u ż  poprzedn io  żąda ł em;  chcę je mieć we czwar tek.  (Są  „ej .  -  W  roku  1 8 1 2 .  wybuch ł a  nowa  w o jn a ;  Aus t r ya  miała w ys t awić
to akia sp r a wy  S tr assburgskie j  i Boulońskićj . )  Nie życzę sobie także ,  żeby 3 0 , 0 0 0  korpus  pomocniczy.  Następne wypadk i  okazały pot rzebę  liczniejszej
minis ter  sp r a w  w ew nę t r zn yc h  wchodzi ł  w moje czynności  o sobi s te ,  to nie a rmi i ;  zkąd dostać na nią p ieni ędzy?  -  W y d a w a ć  nowe  bi lety w y k u p n e
miało miejsca za Lu dw ik a  F i l ipa,  i za mnie też dziać się nicpowinno.  P r z y -  wzbraniała  p r zys i ęga ,  w y w i e z i o n o  więc n o w y  wyraz  i wy dano  nie banko-
t ćm od kilku j u ż  dni me odebrałem żadnej  telegraficznej depeszy i w ogóle cetie, nie bilety w y k u p n e ,  uchowaj  Boże! lecz b i l e t y  a n t y c y p a c y j n e ,
dos t r zegam,  ze mianowani  przeżeranie m in is t rowie ,  pos t ępuj ą  ze mną ,  j ak  rzecz zupełnie dotąd n ieznaną jak to obaczymy.  Moca  patentu z dnia 7 .
gd y b y  s ł awna kons tytucya  S i e y e s a  istniała w  całej swej  moc y ;  leez bądź Maja 1 8 1 3 .  wy dano  4 5  mil ionów zlr. w papierach 2 0 ,  1 0 ,  5  i 2  z ł r . ,  po-
pan  p r zekonany,  źe nieścierpię tego dłużej .  Racz pan przyj ąć  zapewnieni e r ównanych  w wartości  z biletami w y k u p n e m i ,  a na ich umorzenie  pr zezna-
mego poważania  ltd. . , L. N. B o n a p a r  t e. czono rocznie summę  3 , 7 5 0 , 0 0 0  złr. Nieumorzono  ani grosza , lecz za to,

P . S .  Zapomniałem panu  powiedzi eć ,  ze w Saint  Lazare jes t  8 0  kobiet  za zniżeniem ceny pap ie rów wydano  coraz no w e  bilety bez uwiadomienia
u w i ę z i o n y c h , z k tórych tylko jedna pod sąd wojenny  oddana :  powiedz mi 0 tćm publiczności .  Nakonicc w r. 1 8 1 5 .  ogłoszono n o w ą  pożyczkę 5 5
p a n ,  czy mam p rawo  j e  u ł a skawić ,  bo w  takim razie wyda łbym bezzwło-  mil ionów w  menniczej stopie wiedeńsk ie j ,  zaręczając 2 \  proc. w monecie,
cznie rozkaz  do ich uw o ln i en i a . « a ze podówczas  stopa wiedeńska stała 3 5 0  niżej kur su  mone ty  k on w en c y j -

Pismo t o ,  k tórego au tentyczność  zdaje się niewątpl iwa jes t  nader  ważne,  nćj> b j l  t0 procent  b | isko (J - QC . _  na hipotekę zapisano kop a inie so |i
bo  rzuca świa t ło  na swego autor a.  T o n  listu dyktatorski  i r ozkazu jący ,  w  vVieliczce i Bochni.
maluje  umys ł  za ję ty  ż ądzą panowan ia ,  oczarowany wielkością cesarza,  któ-  Drugi  pokój  Pa ryzk i  wróci ł  Aus t ry i  wszystkie  u t racone p rowineye ,  za-
r e m u b y  pan Ludwik  Bonapar te  chciał do ró w na ć ,  jeżeli nie w uczynkach to pewni ł  jej  z kon trybucyi  fraucuzkiej  w ratach od 1 8 1 5 .  do 1 8 2 2 .  r ok u  
p r zyna jmnie j  w despotyzmie.  1 2 2 , 7 7 0 , 1 5 0  z l r . ,  Anglia wypłaci ł a  jeszcze z należnych subsyd iów  p rze -

Dcmokrat a Polski z dnia 2 3 .  G r u d n i a  zawiera  nas tępujące ost rzeżenie .  sz | 0 ,j q  mi l ionów. P i erwszym aktem r ządu było zaprowadzenie  w Gal icyi
R e i i n s ,  14-  Grudnia.  Odebrane tu dwa listy,  jeden pisany z Oalicyi do nieznanych tam dotąd bi letów w y ku p n y c h  i an ty c y p a c y jn y c h , od k tó rych
P o la k a ,  drugi  z V\ iednia do l r ancuza ,  b y ły  odpieczętowane i na p o w ró t  uwolniono  inne odzyskane prowineye .  Galicya była  zawsze zepsutem dziec-
zapieczętowane pieczęcią policyi aust ryackićj .  i r e ś ć  listu z Galicyi z apewne k jem aust ryackich min is t rów;  co tylko dobrego wymyś l i l i ,  słali do niej bez-
dala powód do no w y ch  pr ześ ladowań,  bo tylko część jego nas doszła,  resztę  zw loczni c ,  z czego od razu korzys tać  nie mog ła ,  dano jej j ak  tylko dać
w  obec absolutnego post ępowania  w ro g ów  n as zy ch , z apewne  j ako c o r p u s  moźna było ; j akże  tyle miłości miłością niepłacić?
d e l i c t i  z a t r zymano.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 8.  Stycznia .  — 0  now o  mianowanym pośle francuzkim

w  L o nd yn ie ,  czy tamy  co nas t ępuje  w  dz. G l o b e :  »Admirał  Cćcile jes t  35 ,495,785 z ł r . —  O d  1790 z a c z y n a  sp ada ć  k u r s  ban koce t l i  i s pa da  ciągle
członkiem zgromadzenia  n a r odo w ego ,  do którego wy b ra ny m  był  przez lu- ai chwil i  w y d a n i a  b i l e t ó w  w y k u p n y c h ,  j ak  się m o ż n a  z n a s t ę pn e j
dność depar t amentu niższej S ek w an y  liczbą 130 ,801 )  g ło sów,  J e s t t o  nie- P r z e k o n n t  ta el i.

.. c i . . .  - i > , • Kur s  w stosunku do C. M. Summa kursującą hankocrl l i .
pospol i tych  zdolności oficer armii  i raneuzkiej ,  i należy do s t ronnic twa  umiar -  1796 r 10 0 '  46  825  925  złi
kowanego .  Uważa j ą  go powszechnie  w P a ry żu  za męża pełnego energii „ . l O ? 4. . . . . . . .  141,018,610 <
i roz t ropności  oraz gor l iwego st ronnika  angielskiego przymierza .  By ł  on 1800  " . . 115 200,948,588 «
bardzo lubiony na dworze  Ludwika  F i l i p a ,  szczególniej zaś książę Jo i nviIle..................................................................... ..........................  3 3 9 , 1 6 ; , 6 / 6  «
•wielki miał dla niego szacunek.  Gdy  według  M o n i t o r a ,  w ys ł anym jes t  ^ ...........................  “

i i / i  • i i • . i * -I o Uy  w , • u  19  , U')0,922)9-li) w
■w randze  posła nie zas pełnomocnego minis t ra ,  me będzie więc potrzeba za- j ()60 798  OtKl”*
dnej  zmiany w poselstwie angielskim w  P a r y ż u ;  mówią  naw e t ,  że ten jes t  s ‘, a | |  b i | e | ó w  w y k u p n y c h  i a n t y c y p a c y j n y c h  o d  1811 d o  1816 r . :
g łó w n y  cel nominacyi  tego rodzaju.  Spodz iewano  się powszechni e ,  żc je -  Kurs  w s | 0SUIIuu do C. M : Summa w bi l e tach:
den z b ra t anków prezydent a  mianowany będzie posłem w L o ndy n i e ;  zamiar  1811 r. . . 217  ...........................  2 12  159 750  zł r .
ten dla tego zapewne  po rzu con o ,  aby się nie wys tawić  na za rzu ty  nepo-  1813 « . . 183  ...........................  295 ,588 ,020  »
tyzinu.  1 8 , 5  “ • • 3 5 1 .............................  610 ,065 ,930 «

P.  Grat tan najs tarszy  z rep rezen t an tów  Ir landyi  w parlamencie wyd a ł  1816 « . . 3 3 8  .............................. 638 ,715,920____ «_____

okólnik do pos łów i r landzki ch ,  w k tó rym w z y w a  ich aby przed o twarciem  .  .  „
, , ,, . , I' i I  # p # l s u »•

pa rl amentu odbyli  walne zgromadzenie  dla porozumienia  się względem spo- _________
sobu  zachowania  się na przyszłe j  sessyi sejmowej .  Z drugiej  s t rony  John  Wa lne  zebranie de legowanych ligi polskiej zakończyło posiedzenia swoje
0 ’Conncl w yd a ł  długi  manifest  do i r landzkiego l udu ,  w  k tó rym go wz ywa ,  na dniu dzis iej szym,  us t anowi ło S ta tu t a  i wyb ra ło  D y r e k c y ą , k tó r ą  składać
aby  nierozpaczał  o spr awie  Repealu (odwołani a u n i i ) , ale zarazem niedał  będą następujące o soby :  Prezes h on o r o w y  ligi J W .  Arcyb iskup  Leon P rzy*
się uwodz ić  pods t ępnym namowom radykal izmu.  Jednocześnie oznajmia ,  że łuski  w yb ran y  jednozgodni e.  Prezes dy rekcyi  g łównej  Gus taw  P o tw o ro -
calemi si łami będzie d ąż y ł  w izbic niższej do załatwienia s ł usznych użaleń wski  obrany  1 6 0  kreskami.  Dyr ek t o r owi e :  Augus t  Cieszkowski  1 6 5 ,
sw o  ch z iomków i wrócenia  im p ra w  przez unią  zniesionych.  Ks. Jan iszewsk i  1 5 8 ,  Dr. Karól  Libelt 1 3 6 ,  Wojc iech  Lipski  1 2 0 ,  Maciej

R  O S S y  a .  Palacz 1 0 9  kreskami.  Zas tępcy Preze sa :  Kurcewsk i  1 2 4  kreskami.  D y -
P e t e r s b u r g ,  dn.  2 .  Stycznia .  — W  G a z e c i e  p o l i c y j n e j  miasta r ek t o ró w :  Adol f  Lączyńsk i  1 0 6 ,  Rogier  Raczyński  1 1 0 ,  Franciszek Z y -

M o s k w y  ogłoszono,  od moskiewskiego jenerał  • gu be rn a t o r a , j ene r a ł  ad ju -  chlinski 8 9 ,  Ks. Feliks Kaliski 1 1 5 ,  W ł a d y s ł a w  Kosiński  1 0 7  kreskami,
t an t a  hr.  Zakrewskiego,  co na s t ępuj e :  »Z łaski Najwyższego ,  cholera teraz O czem presidium z urzędu donosi ,
zupełn i e u s t a ł a ,  tak w  Moskwie j ako  i w guberni i .  Moskiewski  wo je nny  K ó r n i k ,  dnia 12 .  Styczni a 1 8 4 9 .
guberna tor ,  podając  o tem do wiadomości  pow szechne j ,  zawiadamia mie- ( podp . )  A. P l a t e r ,  sekretarz.  t podp. )  Ł  ą c z y  ń s k i , p r ezydu j ąoy .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  ' v R eg i s t r a t u r z ć ,  będą  d n i a  22 .  L u t e g o  1849.  b ez p i e cze ńs t w em  w ł a s ne go  n a w e t  życia ,  d o p ó k i
  p r z e d  po łu d n i e m  o godz in i e  l l s t ć j  w  mie js cu  uwo ln i en i a  j eń ca  d o  s k u t k u  n i e p r z y p ro w a d z i ł .

Sud  Ziemsko -miejski w Poznaniu, Igo  w ydz i a ł u ,  z w y k ł e m  pos i edzeń  S ą d u  sp r ze d an e .  P o z n a ń ,  dn ia  15.  S tyc zn i a  1849.
dnia  6. C z e r w c a  1848.  [ j | a z ap ob i e żen i a  wszelk im n i e p o r o z u m i e n io m  v  • ® r a c h v o g e l ,  .

N i e r u c h o m o ś c i  L u d w i k a  G ą s i o r o  w s k i e -  o św ia dc za m  nini e j szem pub l i c zn i e  Pa nu  Rzeczni -  _ __________  K o m m i s s a r z  sp r awi ed l iw ośc i .
g o ,  D o k t o r a  m e d y c y n y  t u  w  P o z n a n i u  p o d  k o w i  K r a u l h o f c r  K r o t o w s k i e m u  na jczu l sze  po -  K l a h m a ,  z p i e r s i owe j  h e r b a t y  I ) r a  G r a d e ,
l i czbą  30.  A ■ n a  p r zedm ieśc iu  S to - M a r c i ń s k i e m  dz i ę k ow an ie  za t o ,  że  nie t y lk o  s t a r a ł  się z l ago -  k a r m e l k i  p r zec iw  kasz lu  i d us zn o ś c i ,  są z a w s z e
l eżą ce ,  o s z a c o w a n e  na 16367 Tal .  5  sgr .  4  fen. dz ić  bo l e ść  m o j ę  z p o w o d u  zab ran i a  Uli d o  nie-  d o  na b y c i a  u
w e d l e  t axv ,  mogąc e j  b y ć  p r ze j r za n e j  w r a z  z w y -  w o l i  w  dn iu  2.  Ma j a  r. z. s y n a ,  a le  n a d t o  nie-  E .  B u s c h a ,
k a z e m  h y p o t e c z n y m  f  w a r u n k a m i  p r z e d a ż y  s zczędzi ł  ż a d n y c h  u s i ł o w a ń  i z a c h o d ó w  z  n i e-  n a  F r y d e r y k o w s k i e j  u l i cy  p o d  N r .  25 .


